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Zgodnie ze statutem Fundacji Jana Pawta II odbylo si¢
doroczne zebranie Rady Administracyjnej, zaplanowane na
19 i 20 stycznia 2005 r.

Zebranie odbywa si¢ w dwoch czgsciach. Pierwsza jego
cze$§¢ ma miejsce w lokalach przy koSciele Sw. Stanistawa.
Biora w nim udziat, oprocz cztonkdéw Rady, dyrektorzy po-
szczegOlnych dziatow Fundacji: Osrodka Dokumentacji
Pontyfikatu, Domu Jana Pawfa II przy via Cassia w Rzy-
mie, Sekretariatu Fundacji oraz Domu Fundacji w Lublinie.

Dyrektorzy sktadaja sprawozdanie z dziatalnoSci kiero-
wanych przez nich instytucji, relacjonuja wykonanie za-
twierdzonego w ubieglym roku budzetu i przedstawiaja
propozycje wydatkow na rok biezacy.
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Dom Jana Pawta Il w Rzymie przyjmowat i stuzyt po-
mocg pielgrzymom — goSciom Fundacji z Polski i Polonii.
W maju w przylegajacym do domu ogrodzie zostal odsto-
niety pomnik Papieza Jana Pawla II. Dwumetrowa postac
Papieza z brazu zostata ufundowana przez Bractwo Kurko-
we z Krakowa. Dom udostgpnil pomieszczenia Uniwer-
sytetowi Letniemu Kultury Polskiej, organizowanemu juz
od kilkunastu lat przez Fundacj¢ oraz Uniwersytet Katolicki
w Lublinie. W kursie uczestniczyto 88 studentow, giownie
ze Standw Zjednoczonych. Kontynuowane byly prace
zwigzane z konieczng konserwacjg domu.

W Os$rodku Dokumentacji kontynuowano katalogowa-
nie wydawnictw po§wigconych Ojcu Swigtemu i artykutow
prasowych. Dzial muzealny O$rodka wzbogacit si¢ o 461
nowych pozycji. OSrodek zorganizowal, w ramach ,,Swigta
Naroddéw” odbywajacego si¢ w mieScie Ronciglione (Wio-
chy), wystawe ,,I viaggi di Karol”. Zostata rOwniez zor-
ganizowana wystawa ,,Papiez w filatelistyce”.
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Od strony lewej siedza: ks. abp J. Kowalczyk, ks. kard. A. Maida, ks. abp Sz. Wesoly, ks. abp St. Rylko.
Od strony lewej stoja: ks. abp St. Dziwisz, mec. M. Bednarkiewicz, J. Boksa, ks. pral. P. Ptasznik, ks. pral. R. Sciera, Ch. Tomkiewicz



Dom Fundacji w Lublinie obejmowat opieka 158 sty-
pendystow. W ubiegtym roku 22 stypendystow otrzymato
dyplom magistra, a 7 osob dyplom doktora. Od poczatku
istnienia programu stypendialnego stopien doktora otrzy-
mato 40 osob. W minionym roku Dom zorganizowat zjazd
dawnych stypendystow, ktorzy po studiach pracuja w swo-
ich krajach. Przybyto 51 osob, gtownie z Ukrainy i Biato-
rusi. Spotkanie, oprocz wymiaru towarzyskiego, mialo na
celu wymiang doSwiadczen zwiazanych z podejmowana
przez nich praca, oraz poznanie ich dezyderatow i potrzeb
odno$nie dalszej wspotpracy z Domem Fundacji.

Kilka dni przed zebraniem Rady Administracyjnej
Fundacji spotkata si¢ Komisja Rewizyjna i bardzo szczegdtowo
skontrolowala prowadzenie finansow, udzielajac poszcze-
gdlnym dzialom Fundacji absolutorium za poprawna
gospodarke finansowa.

Pierwszy dziefi obrad zakonczyl si¢ wspdlna kolacja
w oSrodku przy koSciele §w. Stanistawa BM.

Zebranie drugiego dnia, w ktorym uczestnicza tylko
cztonkowie Rady, mialo miejsce w Watykanie. Giownym
jego tematem byta analiza przedstawionych poprzedniego
dnia sprawozdan i uchwalenie budzetu.

W strukturze Fundacji przeprowadzono zmiany, sugero-
wane juz w ubiegtym roku. Mianowicie zostat zreorganizo-
wany dotychczasowy OSrodek Dokumentacji. Obecna naz-
wa brzmi OSrodek Dokumentacji i Studium Pontyfikatu
Jana Pawta II. OSrodek ma dwie sekcje: sekcje dokumen-
tacji i sekcje studium. Sekcja dokumentacji prowadzi dalej
swoja prace. Natomiast sekcja studium ma zajac si¢ rozpro-
pagowaniem i poglebianiem nauczania Ojca Swigtego. Dy-
rektorem catoSci zostat mianowany ks. prof. Jan Machniak,
profesor Papieskiej Akademii Teologicznej w Krakowie.
Jest on rownocze$nie kierownikiem sekcji studium pontyfi-
katu. OSrodek otrzymal nowy regulamin, ktory reguluje
dziatalnoS¢ poszczegdlnych sekcji. Przy OSrodku zostanie
powotana Rada Naukowa, ktora bedzie wspierata dyrektora
OS§rodka ks. prof. Machniaka w jego dziatalnoS§ci propago-
wania i poglebiania studidow nad nauczaniem Papieza Jana
Pawta II. Dyskusja nad nowa i przyszia strukturg OSrodka
pochtongta wigkszoS¢ czasu.

Rada spotkata si¢ z przedstawicielami Banku Watykaf-
skiego (IOR), ktorzy poinformowali o juz prowadzonych
inwestycjach oraz o nowych mozliwoSciach inwestycyj-
nych, tak by istniejacy fundusz wieczysty mogl wzrastac
mimo trudno$ci na rynku finansowym.

Rada uchwalita rowniez wniosek, by przyS$pieszy¢ dal-
sze prace remontowe w Domu Pielgrzyma na via Cassia,
tak by odpowiadat on wymogom stawianym domom przyj-
mujacym pielgrzymow.

W 2006 roku Fundacja Jana Pawta II obchodzi¢ bedzie
25. rocznice istnienia. Planuje si¢ w tym czasie zorganizo-
wanie spotkania Przyjaciol Fundacji Jana Pawfa I w Rzy-
mie. Oficjalny apel oraz informacja zwiazana z ta uroczys-
toScig zostanie wystana do wszystkich Przyjaciol Fundacji
jesienia biezacego roku.

Rada Administracyjna Fundacji Jana Pawta II wyraza
gteboka wdzigcznos¢ wszystkim cztonkom Kot Przyjaciof
Fundacji, organizacjom oraz osobom indywidualnym, ktore
wilaczaja si¢ w to wielkie dzieto Pontyfikatu, wspierajac je
materialnie i moralnie. Dzigki temu zaangazowaniu
Fundacja moze realizowaC swoje cele statutowe postawione
przed nig przez Jana Pawta II.

Na zakoficzenie obrad cztonkowie Rady spotkali si¢
z Ojcem Swietym i zostata zrobiona wspolna fotografia.
Papiez zaprosit cztonkow Rady na wspolny positek, w cza-
sie ktorego zywo interesowat si¢ tak dziafalnoScig Fundaciji,
jak 1 Kot oraz Towarzystw Przyjaciol Fundacji w rdznych
krajach.

Ojciec Swiety udzielit Apostolskiego Btogostawienst-
wa czfonkom Rady Administracyjnej oraz wszystkim zaan-
gazowanym w dzieto Fundacji.

ZAANGAZOWANIE MEKSYKANSKIEGO KOLA
PRZYJACIOL FUNDACIJI
NA RZECZ UBOGICH

Pig¢ dni pobytu w Mexico City to bardzo malo,
Zwazywszy, ze miasto to liczy 22 miliony mieszkaficow. Ta
wielka metropolia zmaga si¢ z wieloma problemami,
podobnie jak kazde tej wielkoSci miasto w §wiecie.

Dziatajace tutaj Kofo Przyjacidt Fundacji Jana Pawta II
zaprosito do Meksyku ks. abpa Szczepana Wesotego, ks.
pral. Stefana Wylgzka oraz pana Ryszarda Krzyzanowskie-
g0, a okazja do tej wizyty byto poSwigcenie domu-hotelu, —
”Albergo La Speranza” — w ktorego budowe meksykanskie
Koto Przyjaciot Fundacji bardzo aktywnie si¢ wiaczyto.

Mysl o wybudowaniu albergo zrodzita si¢ wsrod matej
grupy zwiazanej z dzietem §w. Wincentego a Paolo — group
of Vincentinas — w roku 1987. Czionkowie grupy tak
mdwig o poczatkach dzieta: «Kazdy cztowiek ma marzenia
... Jednak nie wszystkie ludzkie marzenia urzeczywistniaja
sie; nasze zrodzilto sie dawno temu w sercu wyjatkowego
czlowieka.

Nasz swiety zatoZyciel, pan Wincenty pokazal swiatu
jak wcielic w zycie milos¢ Chrystusowg. A to ’albergo’
stanowi czes¢ jego wielkich marzen.»

Pod koniec lat osiemdziesiatych minionego stulecia
coraz wigcej 0sob z prowincji, w wigkszosci ludzi bardzo
biednych, przybywato do Mexico City do szpitali na
specjalistyczne badania. Nie byto ich sta¢ na optacenie
pobytu w szpitalu, do ktdorego zalecano im przychodzi¢ cza-
sem przez kilkanascie dni. Chcac zaradzi¢ tej sytuacji
nalezatlo wybudowa¢ dom, w ktorym mogliby si¢ zatrzy-
mac¢. Wprawdzie istniejace juz od 13 lat albergo stuzyto
temu celowi, ale potrzeby byty coraz wigksze i trzeba byto
poszerzy¢ mozliwoSci przyjmowania chorych. Szczegolnie
dotyczyto to dzieci i towarzyszacych im rodzicow. 22
listopada 2004 r. ks. abp Szczepan Wesoty po§wigcit rozbu-
dowane albergo, w ktorym jest 140 10zek, specjalny od-



dziat dla dzieci, duze audytorium oraz samochodowy par-
king dla gosci i pracujacych w albergo wolontariuszy. Na
Srodku dziedzifica znajduje si¢ pigkna fontanna z czer-
wonego granitu, zwana ,,Fontanng hojnosci”, umieszczona
w tym miejscu jako trwaly znak zaangazowania wielu osdb
w powstanie tego dzieta. Tryskajaca z fontanny woda przy-
pomina o stalej stuzbie na rzecz tych, ktdrzy sa w potrzebie.

Po Mszy S§w. i okolicznoSciowej ceremonii otwarcia
albergo, Ksiadz Arcybiskup poswigcil wszystkie pomie-
szczenia. Dzigkujac za przybycie organizatorzy prosili, by
przekazal Ojcu Swigtemu zapewnienie o ich wiernosci i sy-
nowskiej mito$ci. Zasiewajac w §wiecie ziarna ewangeli-
cznych postaw przynoszacych owoc w codziennoSci, Jan
Pawet Il nauczyt ich, ze wiara i mito$¢ potaczone z ludzkim
wysitkiem czynia cuda w realizacji dziet charytatywnych.

O waznodci podejmowanego dzieta przekonuje Swia-
dectwo ubogich pacjentow:

«Wobec wszystkich tu zgromadzonych ja i moj maz ze
lzami w oczach pragniemy podziekowac dobremu i laska-
wemu Bogu za to swiete miejsce "nasze albergo nadziei” .
Stalo sie ono dla nas druga rodzing, , drugim domem”.
Drzielilismy je z wolontariuszami sw. Wincentego, z siostra-
mi i calym personelem, a szczegolnie ze znajdujacymi tu
schronienie bracmi od 13 listopada 1988 r. do kwietnia
2000 r. Bedziemy zawsze pamietac ten etap naszego zycia.

Mielismy maly, ubogi dom — nasz dawny przytutek, kie-
dy powiedziano nam, e mamy sie przeprowadzic do nowe-
go budynku. Wszyscy plakalismy! Nie chcielismy opuszczac
miejsca, z ktorym identyfikowalismy sie w naszym ubostwie
i wszyscy mowilismy: «Nie zastugujemy na te rarytasy».

Bylismy uparci, gdyz przyzwyczailismy sie do wykony-
wanych tu prac, jak zrywanie owocow z tutejszych wielkich
drzew, tesknilismy za bliskimi nam sciezkami, na ktorych
oczyszczalismy nasze owoce; trudno bylo opuscic miejsce,
gdzie uczono nas robic na drutach. Zal bylo zostawic nasze
sypialnie, w ktorych wszystkie kobiety spaty razem w jednym
pokoju, podobnie jak i mezczyini, ale w tych skromnych wa-
runkach panowat wsrod nas wzajemny szacunek i mitosc.

Pamietam Marie de la Luz 7z Tequisquiapan! Byla tak
bardzo chora, a jej matka zmagala sie z trudnosciami wyko-
nujac na sprzedaz swoje mate koszyczki. To bylo bardzo
smutne! Ale doprowadzilo do szczesliwego biegu spraw,
gdyz to jej poswiecenie miato sens, a teraz stanowi takze
naszg historie.

Mowimy naszym braciom w schronisku, by starali sie
miec tutaj wkltad we wszystko, aby to wielkie dzieto zacho-
wane zostalo na zawsze. "To mate miejsce, ktorego wszyscy
tak bardzo potrzebujemy’ nie powinno byc opuszczone przez
wszystkich z powodu jednego — by Zy¢, dajac dobre
swiadectwo, uczyc sie jak niesc pocieszenie tym, ktorzy wal-
cza i rozumiec czym jest milosc i szacunek.

Prosilam Boga by mi pomogt kochac innych tak jak On ich
kocha — a Bog powiedziat — "W koricu zaczynasz rozumiec” .

Na odleglosc przyjmijcie nasze usciski - od Silverio i
Irene Arenas Veldsquez.

Nastepnego dnia odwiedziliSmy prowadzony przez
Matke Ignes sierociniec, znajdujacy si¢ na drugim kofcu
miasta. Matka Ignes opiekuje si¢ ponad 200 dzie¢mi, czgsto
pozostawionymi przed drzwiami domu. WigkszoS¢ tych
dzieci potrzebuje nie tylko ciepta domu, ale rowniez opieki
lekarskiej. Sierociniec nie ma zadnej pomocy finansowej
ani ze strony wiadz pafistwowych ani lokalnych, a swoje
dzielo moze prowadzi¢ dzigki pomocy prawnej i material-
nej Swiadczonej przez ludzi dobrej woli. Rowniez w to
dzieto pomocy wtacza si¢ Koto Przyjaciét Fundacji
w Meksyku. Majac na uwadze statutowa dziatalno$¢
Fundacji, jego cztonkowie staraja si¢ rOwniez
odpowiedzie¢ na palace potrzeby dostrzegane w ich
spolecznosci.

JesteSmy bardzo wdzigczni za zaproszenie do Meksyku
i spotkania z chorymi z albergo jak tez dzie¢mi w siero-
cificu. Ukazaly nam one jak tworczo i w sposdb praktyczny
nauczanie Ojca Swigtego jest wprowadzane w zycie i jak
oddziatywuje na $rodowisko zycia bgdace miejscem zaan-
gazowania meksykanskiego Kota Przyjacidt Fundacji.

Ks. Stefan Wylezek

SP. OLGIERD MICHAL STEPAN

16 grudnia 2004 roku zmart w Krakowie inz. arch.
Olgierd Michat Stepan, od 1989 roku cztonek Rady Admi-
nistracyjnej, a potem Komitetu Doradczego Fundacji Jana
Pawta II. Koncelebrowanej Mszy $w. pogrzebowej w
koSciele Matki Bozej Krolowej Polski ,,Arka Pana” w Kra-
kowie-Bienczycach przewodniczyt ks. kard. Franciszek
Macharski, a kazanie wygtosit ks. abp Szczepan Wesoty.
Trumna z cialem $p. Olgierda zostata ztozona w grobie na
Cmentarzu Rakowickim w Krakowie.

Na wiadomos¢ o Smierci Olgierda Stepana Ojciec Swie-
ty przestal na rece ks. abp. Szczepana Wesotego telegram
kondolencyjny.



Od oSmiu lat wiedzieliSmy o jego zmaganiu i walce z
choroba. Nie mowit o niej wiele, a kiedy spotkaliSmy si¢ ostat-
nio w Londynie zaznaczyt tylko, ze dzisiaj
czuje si¢ dobrze, ale jutro nie wie jak be-
dzie. Ten spokoj i serdeczny uSmiech na
twarzy towarzyszyly kazdemu spotkaniu
z nim. MogliSmy tylko przypuszcza¢ jak
trudna toczyt walke i jak zwycigsko znosit
cierpienie, z pelna ufnoScia zawierzajac
Bozej Opatrzno$ci swoja aktualng sytuacje.
Wiedzac o jego cigzkiej chorobie poprosi-
fem Ojca Swigtego o modlitwe w jego in-
tencji. Ks. abp Stanistaw Dziwisz zapewnit
mnie o modlitewnej pamigci Jana Pawta I1
oraz o Papieskim Blogostawiefistwie dla
cierpiacego Olgierda. Przekazalem mu tg
wiadomos$¢ telefonicznie. Byt bardzo wzru-
szony i wdzigczny za modlitewne wsparcie
Piotra naszych czasow oraz za zapewnie-
nie o wspolnocie modlitwy i pamigci w
kaplicy Domu Polskiego w Rzymie. Wie-
dzieliSmy, ze w kazdej chwili moze odejs¢
do Domu Ojca, ale kiedy to nastapito z

Watykan, 21 grudnia 2004 r.

Jego Ekscelencja
Ks. Arcybiskup Szczepan WESOLY
Rzym

Jednocze sje w modlitwie ze wszystkimi, ktorzy optakuja
Smier¢ $p. Olgierda Stepana. Czynje to z wiara, ze Pan wez-
walt go do Siebie, aby wynagrodzi¢ trud jego Zycia i cierpienia.

Znatem go jako czlowieka glebokiej wiary, ktora za-
wsze pragnal dzieli¢ z innymi i czynnie angazowac¢ w prze-
miane rzeczywistosci, tak aby coraz bardziej stawala sje
Krolestwem Bozym. Dlatego nie zaniedbujac troski o
wlasna rodzine i obowiazkow zawodowych, chetnie wia-
czal sie w dzialalno$¢ organizacji koscielnych i wnosit
wielki wkiad swojego doswiadczenia i Swiadectwa. Dzia-
tal w Instytucie Polskim Akcji Katolickiej, w Mjedzyna-
rodowej Federacji Mezow Katolickich, w National Co-
uncil for the Lay Apostolate. Byl zwiazany w Qaza i z Od-
nowa w Duchu Swjetym. Przez wiele lat byl czlonkiem
Rady Administracyjnej Fundacji, ktorej Ksiadz Arcybi-
skup przewodniczy. Z wdzjecznosScia wspominam nasze
doroczne spotkania zwiazane z obradami tejze Rady.

Swiadectwo swego catkowitego oddania woli Bozej
dal w ostatnich latach naznaczonych cjezka choroba,
ktora znosil z cierpliwos$cia, wlaczajac swoj bol w tajem-
nice krzyza Chrystusa. Niech Zmartwychwstaly wpro-
wadzi go do swojej chwaly.

Bozej dobroci polecam dusze $p. Olgierda. Rodzinie
i przyjaciolom zmarlego przesylam wyrazy mojej du-
chowej jednosci. Wszystkim uczestnikom uroczystosci
pogrzebowej z serca blogostawie.

Jan Pawel 11

pewnoScia kazda spotecznos$¢, z ktora za zycia byt zwiazany
miata poczucie straty bliskiego cztowieka, przyjaciela, zaan-
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December 21, 2004 The Vatican

His Excellency Archbishop Szczepan Wesoly
Rome

I join in prayer with all those who bewail the death of
the late Olgierd Stepan. I do this believing that the Lord
has called him to Himself in order to reward him for the
difficulties of his life and his suffering. I knew him as a
man of deep faith, which he tried to share with others in
order to, change the status quo that it might ever become
more the Kingdom of God. And so, without neglecting
his concern for his own family and his professional
responsibilities, he willingly became engaged in religious
organizations to which he contributed much from his
experience and through his example. He was active in the
Polish Institute of Catholic Action, the International
Federation of Catholic Men, and the National Council
for the Lay Apostolate. He was associated with the Oasis
Movement and Renewal in the Holy Spirit. For many
years he was a member of the Administrative Board of
the Pope John Paul II Foundation, whose Chairman, dear
Archbishop, you are. With gratitude I recall our annual
visits on the occasion of the Board’s meetings.

In his last years he gave eloquent proof of his total
acceptance of the will of God and the mystery of the
cross of Christ. May the Resurrected Lord lead him into
His glory.

I commend the soul of Olgierd Stepan to the mercy
of God and express my deepest sympathy to the family
and his friends. To all those participating in the funeral
services I impart my special blessing.

John Paul 11



gazowanego i odpowiedzialnego Polaka i katolika. Row-
noczesnie to odejScie wcale nie zerwalo jego wigzi z dzietem
Fundacji Jana Pawtfa I, ktoremu byt bardzo oddany.
Podczas kazdego zebrania Rady Administracyjnej
Fundacji $p. Olgierd bardzo wnikliwie i uwaZznie zapoz-
nawal si¢ ze sprawozdaniami dyrektorow poszczegolnych
instytucji Fundacji. Swoimi spostrzezeniami dzielit si¢ w
taki sposob, ze w jego zachowaniu nie dostrzegaliSmy
zadnej krytyki, ale troske o materialny i merytoryczny
rozw0j Fundacji. Kiedy choroba nie pozwolita mu na przy-
jazd do Rzymu zrezygnowatl z mandatu cztonka Komitetu
Doradczego, ale dalej interesowal si¢ jej dziatalnoScia i
troszczyt si¢ o rozwdj dziet Papieskiej Fundacji.
Charakteryzujac jego osobowo§¢ w kazaniu wygloszo-
nym podczas Mszy §w. pogrzebowej ks. abp Szczepan We-
soty powiedziat: «Sp. Olgierd byt cztowiekiem pokornym.
Miat eksponowane stanowiska w Zyciu zawodowym oraz
w katolickim zyciu miedzynarodowym. Nigdy jednak, na roz-
nych spotkaniach i dyskusjach na te swoje pozycje i doswiad-
czenia nie powotywal sie i nie podkreslal swojego stanowiska.
Nie powotywat sie na petnione funkcje, chociaz miat szerokie
kontakty i duze doswiadczenie. Otrzymat stosunkowo wysokie
odznaczenie papieskie - komandorie orderu rycerskiego sw.
Grzegorza. Wiem, Ze cieszyl sie tym odznaczeniem, chociaz
go nie nosit. Byl skromny w Zyciu osobistym i publicznym».
Takim byt za zycia, takim pozostanie w naszej wdzigcznej
pamigci po Smierci. Nasza tacznoS¢ z nim nie zostata przer-
wana, Nabrata natomiast innego wymiaru. Pozostanie w na-
szych modlitwach, a my w jego trosce o sprawy Fundacji.

Ks. Stefan Wylezek

CERCLE DES AMIS DE LA FONDATION
JEAN-PAUL II PARIS

Le samedi 29 janvier 2005,
dans les salons Legendre de la
Mission Catholique Polonaise a
Paris, le Cercle des Amis de la
Fondation Jean-Paul II s'est réuni,
en cette fin de la période de Noél,
pour partager le pain selon I'ances-
trale et si chaleureuse tradition
polonaise.

Particulierement nombreux -
quatre-vingts personnes - nous
avons eu la joie de compter parmi
nous non seulement Mgr Stani-
slaw JEZ, notre président d'hon-
neur et le recteur de la MCP de
France, le Pére Szulborski, le vice-
recteur, le Pere J. Kuroczycki des
Amis de la Fondation Jean-Paul II
a Vaudricourt, mais aussi des hotes

étrangers avec tout d'abord Mgr Stefan WYLEZEK,
I'Administrateur de la Fondation au Vatican, M. Krzyza-
nowski, président du Cercle des Amis de la Fondation Jean-
Paul II a Philadelphie (USA) et Mgr Andrzej Biernacki de
Pologne avec son groupe folklorique Gorzkowianie.

Magr S. Wylezek a concélébré, avec les prétres présents,
une messe solennelle et a dit une homélie tres approfondie sur
la recherche du bonheur et la "nouvelle loi" des béatitudes.

"L'homme cherche les réalités ou il espere trouver le bon-
heur, vit dans l'angoisse de les perdre ou de ne pas les
obtenir. Or les Béatitudes annoncent le bonheur qui se fraye
un chemin a travers ce qui lui semble le plus opposé. Une
sagesse nouvelle, subversive (...)"

"Ou va réellement notre désir 7(...) c'est un enjeu de la foi :
celui qui ne croit pas vraiment que Dieu est amour ne peut
se sentir en sécurité que s'il accumule autour de lui des
assurances. Plus il possede, plus il se fortifie dans 1'illusion
de sa propre valeur, (...) moins il a besoin de Dieu."

"Tout ce que nous croyons posséder devient aussitot idole
(...). Le pauvre n'est pas celui qui a peu, mais celui qui sait
qu'il n'est propriétaire de rien."

"Notre ceeur, lorsqu'il est renouvelé, nous invite a regarder
d'une facon nouvelle les réalités de la vie : I'amour, 1'argent,
le travail, les loisirs. Le chrétien devient protagoniste d'un
monde nouveau. C'est 1'utopie de 1'espérance."”

Apres la Messe, le concert, particulierement enchantant,
de l'ensemble folklorique de Pologne, "Gorzkowianie", a
été suivi d'un apéritif amical ou nous avons pu faire con-
naissance avec des nouveaux adhérents. Les musiciens du
groupe ont remis dans les mains de notre président un pain,
rond et joliment décoré, de Pologne, symbole de la frater-
nité et du partage.

Lors du diner, ou Mgr Stefan Wylezek, Mgr Stanislaw
Jez et M. Henri Rogowski se sont adressé aux convives




pour leur transmettre les meilleurs voeux et rappeler I'im-
portance du rdle de la Fondation, nous avons partagé le pain
d'azyme - oplatek - et, au dessert, la galette des rois, arrosés
du champagne Jackowiak, millesime "Jean-Paul 11", réunis-
sant ainsi les deux traditions de la période de Noél : la
polonaise et la francaise.

Tous ont pu, également lors de cette soirée, prendre con-
naissance du troisieme numéro du Bulletin de Liaison de
notre Cercle. Monseigneur Jez, dans son éditorial, dit :

"Le Christ révele 'homme a I'homme" (Jean-Paul II)
Dernicrement, a Rome, j'ai eu I'immense joie de partager le
repas avec l'homme, peut-&tre le plus grand de notre
époque, le pape Jean-Paul II. J'ai eu l'occasion de le
remercier pour la distinction du protonotaire apostolique
dont il m'a honoré, et d'embrasser la croix qu'il m'a remise
et qui va m'accompagner dans ma vie de prétre.

A vrai dire, je ne me souviens pas de ce qui était servi a
table. Je ne me souviens que de ce visage marqué par la
souffrance et en méme temps reflétant la présence du
Seigneur. Le pelerin "malade parmi les malades", il y a
quelques mois, a Lourdes, il témoigne toujours que "la vie
est un don sacré de Dieu qui doit étre respecté des le début
jusqu'a la fin."

"La douleur d'un homme malade est difficile et parfois
méme humiliante. (...) La passion, la croix et la résurrection
du Christ peuvent, seules, aider a la compréhension de la
souffrance de I'homme" - écrivait Saint Pere.”

C'est justement pour cela que le Christ est entré dans
I'histoire de 'humanité et de chacun de nous - pour que nous
puissions, en Le gardant comme repere, nous frayer le
chemin a travers les ténebres de notre vie.

Je souhaite a tous les membres de la Fondation Jean-
Paul II, que ce grand Pape, qui est maintenant sur le
Golgotha de nos temps, soit pour nous source d'inspiration
d'une vie qui trouve son sens et sa profonde valeur dans
I'’Amour de Dieu. "

M. Rogowski, le président du Cercle, en adressant ses
veeux a tous les adhérents et en félicitant Mgr Jez, s'est
réjoui du fait qu'en a peine deux ans et demi, le Cercle qui
démarrait a sept personnes - Christiane et Edmond
Tomkiewiczowie, Ewa et Edmund Makowscy, Christiane et
Henri Rogowscy, et Mgr Stanislaw Jez - compte aujourd'hui
pres de 150 membres repartis sur 23 départements frangais.

Dans ce numéro, nous publions aussi une lettre de
remerciement - adressée au Dr Christiane Tomkiewicz
membre du Conseil d'Administration au Vatican - d'une
ancienne boursiere tcheéque de la Fondation. Cette lettre
nous rappelle la réalit€ du besoin, si bien ressenti par le
Saint-Pere, et la gratitude de ces jeunes gens aidés par la
Fondation Jean-Paul 11

"L'ceuvre que nous avons a soutenir est I'ccuvre de Jean-
Paul II qui crée, aujourd'hui en surmontant la douleur, une
époque nouvelle."

M. Rogowski a rappelé le voyage en Pologne, que notre
Cercle organise pour la fin de mai prochain, sur les traces de
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Saint-Pére, a Varsovie, Czestochowa, Wadowice, Lublin,
Cracovie, Auschwitz, Wieliczka, Zakopane, Lublin, Kazi-
mierz Dolny...

La soirée était a la fois joyeuse et émouvante. Le
Président a soulign€ le travail de tous ceux - et particuliere-
ment les dames du Conseil d'Administration - qui ont aidé a
sa préparation et leur a dit un cordial merci.

Christian Pierragnes

ANNUAL VISIT 2004 OF MONS. S. WYLEZEK
TO MEET AMERICAN FRIENDS OF
THE FOUNDATION

At the invitation of the Foundation's counsellor Richard
Krzyzanowski of Philadelphia, the administrator of our
Foundation Mons. S. Wylezek made an annual, now almost
traditional, trip to visit the Foundation American friends.
We began our visit in Philadelphia, and then continued the
tour visiting New Jersey, New York City, Florida, and end-
ing in the great state of Texas.

Steve WOJDAK, our host in Philadelphia, as usual
exceeded himself by offering a reception in his Central
Philadelphia office and inviting many of our friends.
Patricia de ANGELIS, who just prior to our meeting met the
Holy Father in Rome, gave everyone a moving and warm
reflections on her visit. Dr BEDNAR and Emily RILEY
loyal friends and suporters of Pope's Foundation were most
gracious in attending our gathering. We are grateful to all
our Philadelphia friends for the support and encouragement
of our mission.

Greg CASTANO and his entire family hosted a reception
at a private Club in New Jersey. Greg is a wonderful friend,
loyal and selflessly dedicated. We are grateful for his quiet,
unassuming but always cheerful and successful support.

Mary McCARTHY of Palm Beach hosted our reception
at the splendor of "The Breakers” hotel in Palm Beach,
Florida. Paul LEONE, the manager of that magnificent
hotel, once again, exceeded himself, by organizing our din-
ner gathering. We met many old friends, particularly
Elisabeth FAGO, and established new friendships. We hope
to see them in Rome, soon.

Texas is an enormous state with some 35 million people,
with big hearts, easy going manner and generous. We are
grateful to our friends in Austin, Dallas and Houston, who
warmly welcomed us to their homes and introduced us to
many new Catholic hearts, for their loyalty and generosity to
the poor and less fortunate. We all at the John Paul II
Foundation — a charity established by this Holy Father to
serve the young people and children in poor countries of the
world, will always remember them with affection and prayers.

Richard L. Krzyzanowski



MEETINGS OF THE ADMINISTRATIVE BOARD
OF THE POPE JOHN PAUL II FOUNDATION

The regular annual meetings of the Administrative Board
of the Pope John Paul II Foundation were held on January
19th and 20th, 2005. The first meeting took place at St. Sta-
nislaus Parish in Rome and was attended by the members of
the Board and the Directors of the various entities of the
Foundation: The Documentation Center, the Polish Pilgrim
Home on Via Cassia in Rome, the Office of the Secretary,
and the Foundation Home in Lublin. The Directors presented
their reports on their activities of the previous year and the
status of their budgets, as well as presented their budgets for
the new year.

The Polish Pilgrim Home hosted pilgrims from Poland
and Polonia. A two-meter bronze monument of Pope John
Paul 11, the gift of the Rifle Club of Krakow, was unveiled
in the garden of the Polish Home in May. The Polish Home
also hosted the annual Summer University of Polish Culture
organized by the Foundation and the Catholic University of
Lublin. Eighty-eight students attended, primarily from the
United States.

The Polish Pilgrim Home continued its renovations.

The Documentation Center continued cataloging the
materials related to the pontificate of Pope John Paul II.
The Museum section added 461 new items to its collection.
The Center also organized an exhibit entitled, “The Pilgri-
mages of Karol”, as a part of the exhibit sponsored in
Ronciglione, Italy, and arranged an exhibit entitled, “The
Pope in Philately.”

The Foundation Home in Lublin afferd assistance to 158
students. Twenty-two scholarship students earned their
masters degrees, and 7 earned their doctorates. Since the
beginning of the program, 40 students earned their doctoral
degrees at the Catholic University of Lublin. The Home
organized a reunion of former students last summer, and 51
graduates attended, mainly from Ukraine and Belorus. The
gathering had a social dimension and was an opportunity
for the graduates to share their experiences upon returning
to their native countries, as well as to make suggestions as
to how to improve the program.

A few days before the meetings of the Board, the
Oversight Committee of the Foundation met to review the
financial reports of the various entities of the Foundation
and their budgets for the new year.

At the conclusion of the meeting, dinner was served at
St. Stanislaus Parish Reception Hall.

The meeting on January 20th took place at the Vatican
and was attended only by the members of the Administrative
Board. The main item on the agenda was the review of the
Directors’ reports of the previous day and the approval of
the budgets.

The structure of the Foundation underwent certain
changes in regard to the Documentation Center. Thus far its
name was the Documentation and Research Center of the

Pontificate of Pope John Paul II. The Center has two sec-
tions: the documentation section and the research section.
The documentation section will continue its work. Rev.
Prof. Jan Machniak, professor at the Papal Academy of
Theology in Krakow, will stand at the head of the totality
and will run the research section in order to disseminate the
teachings of Pope John Paul II. The Documentation Center
received new guidelines from the Board to govern the ac-
tivities of the two sections of the Center. An Advisory Board
for the Center will be appointed which will assist Rev.
Machniak in his work of propagating the teachings of the
Holy Father. The discussion on the subject of the Center and
its new structure consumed a generous amount of time.

The Board met with representatives of the Vatican Bank
to discuss the state of the Foundation’s finances in the light
of current financial circumstances.

The Board also approved the speeding up of the renova-
tions of the Pilgrim Home on Via Cassia so as to conform to all
of the requirements made of institutions that accept pilgrims.

In 2006 the John Paul II Foundation will celebrate its
twenty-fifth anniversary. Plans are being made to invite all
of the Friends of the Foundation to Rome for the celebra-
tion. The official invitation and details about the celebra-
tion will be sent in the fall of 2005.

The Administrative Board wishes to express its deepest
gratitude to all of the Friends of the Foundation and other
individuals for their financial and moral support of this
most important work related to the pontificate of Pope John
Paul II. In this way the Foundation is able to fulfill the pur-
poses and goals set forth for it by the Holy Father.

After the meeting the Board met with the Holy Father
for a group photo. The Holy Father invited the members for
lunch during which he was actively interested in the activi-
ties of the Foundation and the work of the various chapters
of Friends of the Foundation around the world.

In conclusion the Holy Father imparted his Apostolic
Blessing to the members of the Board and to all who are
involved in the work of the Foundation.

Translated by Fr. Walter J. Ziemba
Orchard Lake, Michigan

THE CHAPTER OF FRIENDS OF
THE FOUNDATION IN MEXICO
UNDERTAKES PROJECT TO HELP THE POOR

To spend five days in Mexico City is a very short time
when you consider that the city has a population of 22 mil-
lion people. This huge metropolis must grapple with many
problems, as does every other city of this size in the world.
The local Chapter of the Friends of the Pope John Paul II
Foundation invited Archbishop Szczepan Wesoly, Msgr.
Stefan Wylezek, and Mr. Richard Krzyzanowski to be present
for the blessing of the Hotel-Home, “Albergo La Speranza”



The Mexico City Chapter of Friends was actively engaged
in its construction.

The idea of building this albergo arose in 1987 among
a small group of individuals associated with the work of St.
Vincent de Paul. The members of this group recall: “Every
person has a dream. But not all human dreams are realized.
Ours was born in the heart of an exceptional man long ago.

Our holy founder, Mr. Vincent, taught the world how to
inculcate the love of Christ into daily life. And this albergo
constitutes a part of his great dreams.”

Toward the end of the 80s of the past century, more and
more people from the provinces, most of them the very
poorest, began to come to the hospitals of Mexico City for
specialized physical check-ups. They could not afford their
stay in the hospital to which they were told to come for se-
veral days. To remedy this situation, a home where they
could stay had to be built. There already was an albergo
there for the past 13 years for this purpose, but the needs
continued to grow and the facilities had to be expanded to
accept these patients. This was especially true of the chil-
dren and their parents. On November 22, 2004, Archbishop
Szczepan Wesoly blessed the enlarged albergo. It contains
140 beds, a special section for children, a large auditorium,
and parking space for the guests and the volunteers who
work at the albergo. In the middle of the courtyard there
stands a large fountain of red granite. It is called the
“Fountain of Generosity” and serves to remind the public
that this is a lasting sign representing the many individuals
involved in making this albergo possible. The flow of the
fountain water reminds all of this special service to those in
need.

After Mass and the dedication ceremonies opening the al-
bergo, Archbishop Wesoly blessed all of the facilities. In their
words of gratitude for his coming, the organizers asked the
Archbishop to assure the Holy Father of their fidelity and
filial love. John Paul II, they said, has taught them how to
sow the seeds of the Gospel in the world to bring forth much
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fruit for every day, and that faith and love bound to human
effort work miracles in the realization of deeds of charity.

The testimony of the poor patients speaks of the impor-
tance of undertaking such projects: “In the presence of all
here gathered I and my husband with tears in our eyes wish
to express our thanks to our good and generous God for this
holy place, ‘our albergo of hope.’ It has become our second
Sfamily, ‘our second home.” We have shared it with the volun-
teers of St. Vincent, with the Sisters, and all of the person-
nel, but especially with the brothers who have sought refuge
here from November 13, 1988, to April of 2000. We will
always remember this period in our lives.

We had a small, poor home, our old residence, when
they told us that we must move to the new building. We all
cried! We did not want to leave the place with which we had
identified, the place where we had washed our fruit, where we
were taught how to weave. We were sorry to leave our bed-
rooms where all of the women slept in one room, as did the
men. But in these humble circumstances we experienced
mutual respect and love.

1 remember Marie de la Luz from Tequisquiapan! She was
gravely sick, and her mother struggled with her difficulties
selling her small baskets. It was very sad! But it led to a
happy resolution because her sacrifice made sense, and now
it constitutes a part of our history. We tell our brothers in the
shelter that they should be a part of everything that is going
on so that this great work will be preserved for the future.
“This small place which we all need so badly” must not be
abandoned by all because of one reason — to live giving an
exemplary witness, to learn how to help and console those
who struggle, and understand what is love and respect.

I asked God to help me to love others as He loves them —
and God said —“Finally you are beginning to understand.”

From a distance accept our hugs — from Silverio and
Irene Arenas Velasquez.

The next day we visited the orphanage run by Mother
Ignes which is located on the other end of the city. Mother
Ignes takes care of more than 200 children that are often
dropped off at the door of the home. The majority of these
children need not only the warmth of a home but also medical
attention. The orphanage receives no support from the go-
vernment or from the local authorities. It is able to continue
its work thanks to the generosity of people of good will. The
Friends Chapter of Mexico City also helps this project. Co-
gnizant of the purposes of the Foundation, the Chapter mem-
bers try to respond to the critical needs of their community.

We are very grateful for the invitation to Mexico and to
visit the sick at the albergo and the orphans at the orphan-
age. They showed us how creatively and practically the
teachings of John Paul II can be introduced into daily life
and how the Mexican Chapter of the Friends of the
Foundation influences the life of its community.

Translated by Fr. Walter J. Ziemba
Orchard Lake, Michigan



